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Wobec zebrania sie 
nowego Sejmu

We wtorek dnia 28 listopada zebrał się 
w Warszawie nowy sejm i senat. Masy wy­
borców z utęsknieniem czekały na jego ze­
branie się. spodziewają-c się, że ulży on wrę­
czcie szalejącej drożyźnie, która obecnie da­
je się tombardziej we znaki niezamożnej lu­
dności, że w porze zimowej musi się opalać 
mieszkanie. Przecież kapitalistyczna ósem­
ka głosiła, że w razie jej zwycięstwa wszyst­
ko zacznie tanieć.

Z różnych przyczyn drożyzny aa najważ­
niejszą uważamy bezustanne drukowanie 
pieniędzy papierowych, którymi pokrywa się 
deficyt państwowy, wobec tego pierwszym 
krokiem, dążącym do wstrzymania orgii 
drożyźnianej jest
ZAPRZESTANIE DRUKU PIENIĘDZY PA­
PIEROWYM, A WPROWADZENIE WYSO­
KICH PODATKÓW NA KLASY POSIADA­

JĄCE
celem pokrycia wydatków państwowych. 
Sejm nowy musi uchwalić olbrzymią pod­
wyżkę podatku gruntowego dla obszarni­
ków i bogatych kmieci. Przecież obszarnicy 
składali na fundusz wyborczy eh jeny wię­
ksze sumy, niż na daninę państwową. Da­
lej należy energicznie i szybko ściągać po­
datek dochodowy od obszarników, bogatych 
kmieci, przemysłowców, kupców i rzemieśl­
ników, gdyż dotąd ściąga się go przeważnie 
od robotników i urzędników. W Anglii poda­
tek dochodowy stanowi bardzo poważne 
źródło dochodów państwowych. Uzupełnić 
podatek dochodowy należałoby nową dani­
ną, względnie podatkiem majątkowym. W 
porównaniu z innemi państwami nasze kla­
sy posiadające płacą wprost znikome podat­
ki bezpośrednie, które (jak np. podatek grun 
to wy) nie wystarczają nawet na pokrycie 
kosztów utrzymania urzędników podatko­
wych. Podatki należy szybko ściągać, gdyż 
wobec szalonych postępów dewaluacyi pie­
niądza przy kilkumiesięcznej zwłoce pań­
stwo otrzymuje podatek w minimalnej wy­
sokości. Gdybyśmy zdołali przeprowadzić 
jak największe oszczędności w administra­
cja państwowej i wojskowości, zaprzestać 
zupełnie druku pieniędzy papierowych i wy­
sokimi podatkami bezpośrednimi pokryć 
wydatki państwowe, doszlibyśmy do usta­
lenia się wartości marki i wstrzymania wzro 
stu drożyzny. Drugim środkiem jest mądra 
lKJlityka wywozowa, a mianowicie
WYWÓZ FABRYKATÓW ZA GRANICE, A 
WSTRZYMANIE WYWOZU SUROWCÓW!

Warszawdści nie mają pojęcia o podsta­
wowych zasadach polityki wywozowej. I 
tak w ostatnim czasie z powodu olbrzymie­
go wywozu osikowego drzewa do Gdańska 
stanęły nasze fabryki zapałek w Czechowi­
cach, Krakowie, Mszczonowie, Błoniu, Czę­
stochowie i Pińsku, których produkcya 
przedstawia wielomiliardową wartość i za­
trudnia tysiące robotników. Warszaw) ści nie 
mogą, czy też nie chcą zrozumieć, że interes 
państwa i społeczeństwa wymaga*  by z Pol­
ski wywożono gotowe zapałki zamiast suro­
wego drzewa osikowego, gdyż przy fabry- 
kacyi zapałek znajduje zatrudnienie tysią- 
cziia: masa robotników, urzędników i inży­

nierów polskich, a nadto kapitaliści polscy 
więcej zarobią na sprzedaży zapałek niż 
drzewa, a zatem i rząd w formie podatków 
ma większe dochody. To dobrze rozumieli 
jeszcze przed wojną Niemcy, którzy prote­
gowali dowóz surowego drzewa, aby przy 
jego obróbce mieli zarobek niemieccy robo­
tnicy, a cłami utrudniali dowóz obrobione­
go drzewa. Tego Warszawa dotąd nie może 
zrozumieć i trzeba dopiero
INTERWENCYI POSŁÓW SOCYALISTYCZ- 

NYCH,
by wykazać władzom warszawskim konie­
czność wydania zakazu wywozu osikowego 
drzewa i niedopuścić do upadku, przemysłu 
zapałek w Polsce.

Weźmy drugi przykład:
W Małopolsce upada zupełnie przemysł 

białoskórniczy, gdyż z Polski wywozi się ma­
sowo skórki królicze, które obecnie z powo­
du drożyzny innych futer są ogromnie po­
szukiwane i po zafarbowaniu imitu;ą różne 
gatunki lepszych futer. W Czechach i Niem­
czech istnieje zakaz wywozu skórek króli­
czych, aby poprzeć miejscowy przemysł bia- 
łoskómiczy. U nas kwitnie błogosławiony“ 
wolny handel i wywóz.

Weźmy wreszcie przykłady z dziedziny 
produkcyi rolnej, jako najważniejszej i po­
równajmy z innymi krajami:
WĘGRY WYWOZIŁY MAKE, ~ 
ZBOŻE, CZECHY SZYNKI, —

ŚWINIE!
Pod naciskiem obszarników i 

kmieci Polska wywoziła zboże, mimo, iż bra­
kowało go dla ludności. Jeżeli już będziemy 
mieć nadmiar zboża, to nie należy zgodzić 
się na wywóz jego w stanie surowym, lecz

POLSKA 
POLSKA

bogatych

Nowe pół miliona!
Wynik ostatnich wyborów do Sejmu i do Se­

natu dal Polskiej Partyi Socyalistycznej wyniki 
zadawalające i wykazał, że w lwiej części polskie­
go proletaryatu istnieje zrozumienie konieczności 
istnienia silnej i powszechnej robotniczej organi- 
zacyi, któraby w sposób godny i wystarczający, 
jego interesy zastępować mogła w obu ciałach 
parlamentarnych Rzeczypospolitej.

Jako zaś objaw ze wszech miar dodatni i za­
pamiętania godny, znotować należy fakt, że na 
terenie całego państwa padło na naszą listę przy 
wyborach do Sejmu około pól miliona głosów wię­
cej niż to miało miejsce przy poprzednich a za­
razem pierwszych wyborach sejmowych Polski 
odrodzonej.

Jest to dokumentalnym, murowanym świade­
ctwem, że ideologia nasza zdobyła sobie ogromną, 
bo około pół milionową, ilość nowych zwolenni­
ków, a Partya naszię wolno nam mieć tę niepłon- 
ną nadzieję, pół miliona nowych ideowych pra­
cowników!

Świadomi tego ogromnego tryumfu, z tern więk­
szą radością i z tern serdeczniejszą ochotą przy­
stępujemy do naszej dalszej partyjnej pracy... po­
wyborczej w szeregach owym pół milionowym 
przybytkiem rozszerzonym, tern więc ufniejsi w jej 
słuszność i skuteczność! 

wy wozić mąkę, gdyż przy przemieleniu znaj 
dują pracę tysiące robotników młynarskich, 
urzędników i inżynierów, a nadto młyna­
rze mają olbrzymie zyski. Tak robili Węgrzy 
przed wojną, stwarzając dzięki ternu potęż­
ny i sławny przemysł młynarski. Czesi zaś 
n>a Morawach wywozili do rolniczej Galicy! 
swoje chleby! To się nazywa mieć spryt han­
dlowy, który zapewnia bogactwa takiemu 
narodowi.

Polska wywozi świnie i bydło ziamiast u- 
rządzić wielkie rzeźnie i fabryki wędlin, i 
wywozić mięso i szynki.

Dopiero teraz powstaje w Krakowie wiel­
ka fabryka wędlin, która częściowo będzie 
wywoziła za granicę lepsze wędliny, jak 
szynki (do Francyi), a resztę towaru będzie 
pozbywać na miejscu. Czesi robią z naszej 
trzody swe szynki praskie i na naszem nie- 
dotęstwie stabilizują swą walutę.

POLSKA WYWOZI ROBOTNIKÓW!
Rząd nasz razem z niedołężną burżuazyą 

woli wysyłać do Francyi, Austryi i innych 
krajów robotników, zamiast popierać uprze­
mysłowienie kraju i rozwinięcie przemysłu 
rolniczego, który zatrudniłby owe rzesze e- 
migrantów i dozwoliłby natomiast na wy­
wóz gotowych fabrykatów.

Polska ma zniszczony i niedostateczny ta­
bor kolejowy, który niepotrzebnie obarczony 
jest wielkim wywozem drzewa, zboża i by­
dła, zamiast wywozić znacznie mniejsze pod 
względem objętości ilości fabrykatów, mą­
ki, mięsa i wędlin. Przez to uzyskalibyśmy 
tak pożądane odciążenie taboru kolejowego-

Sejm nowy będzie rnusiał zwrócić baczną 
uwagę na politykę wywozową rządu i na­
rzucić mu systematyczny program, dążący 
do spotęgowania, wywozu gotowych fabry­
katów i ograniczania, względnie zakazu wy­
wozu surowców.

Od szczęśliwego rozwiązania kwestyi po­
datkowej i wywozowej zależy uzdrowienie 
naszej waluty, a team samem wstrzymanie 
fali drożyźnianej.

Bezrolny.

Nie wolno nam — jakkolwiek spełnione zostały 
częściowo nasze postulaty, ani na chwilę o dal­
szych jeszcze niespełnionych, zapominać, ani 
ustawać w zapale i gorliwości, — a nie wolno tern 
bardziej! — że wszystkie rezultaty naszej społe­
cznej walki, wszystkie nasze na tern polu zdoby­
cze są, a i nadal pozostaną najbardziej piekącą 
solą w oku naszych przeciwników, którzy, jak 
tego mieliśmy wielokrotnie dowody, nie zanied­
bają żadnej nadarzającej się sposobności, by — 
jeżeli już nie zdruzgotać, to przynajmniej je nad­
szarpnąć i nadgryźć, wszelkiemi sposobami i pod 
jakimkolwiek najmarniejszym pozorem.

Czas powyborczy, czas który teraz właśnie się 
rozpoczyna, to nie czas wypoczynku, ale czas 
wielkiej, dalszej, powszechnej, intenzywnej pracy!

Pracy czy to politycznej, czy to oświatowo- 
kulturalnej — czy to wytężonej, ciągłej, żmudnej 
ale koniecznej, ale niezbędnej pracy uświadomie­
nia partyjnego, czas, hartowania nowych naszych 
partyjnych zastępów i utrzymywania w ciągłej 
gotowości starych już zahartowanych-

Praca ta, nie mniej od wyborczej Ważna, praca... 
powyborcza, to okres pokojowego wyszkolenia, 
jakie posiąść i posiadać musi każda armia, która 
chce, by ją poważano i by jej nie lekceważono.
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Świeżo tkwiące nam w pamięci romatnyczno- 
rozbójnicze awanturki faszystyczne we Włoszech, 
niechaj będą przestrogą, że reakcya całego świata 
nie śpi, ale... sypie miliardowemi funduszami, mo­
bilizuje się i pobrzękuje, narazie... błazeńskiemi 
frazesami Mussoliniego, który jednak i u nas go­
tów znaleść chętnych następców.

Dlatego też, nie z lekceważeniem, ale ze zde­
cydowaniem się i z pełnym poczuciem własnej

Straszna walka górników
polskich w Ameryce

O strejku górników w Stanach Zjednoczonych 
czytamy w czykagowskiej „Zgodzie“ wedle opisu 
p. Żychlińskiego, który objechał zagłębie górnicze 
w okolicy miasta Johnstown, położonego w pół­
nocno-zachodniej części Pennsylwanii, a mianowi­
cie kilka kolonij górniczych, położonych w po­
wiecie Somerset, jak np. na kopalni Nr. 42, na ko­
palni Nr. 36, dalej Nr. 40. Wszystkie te kopalnie 
należą do Bcrwind White Coal Co., największej w 
powiecie Somerset, zatrudniającej przeszło 6.000 
górników, przeważnie Polaków.

Kolonie te powstały świeżo, ponieważ kapitali­
ści węglowi powyrzucali strajkujących górników 
z domów razem z rodzinami, które wskutek tego 
musiały mieszkać w namiotach, dostarczonych im 
przez Unię górniczą.

W takich warunkach trudno żyć po ludzku: gór­
nicy wszakże radzili sobie, jak mogli. Przed na­
miotami dymiły kuchnie połowę, na których żony 
i matki gotowały strawę, o ile było ją za co ku­
pić. Ciasno im tam a pod koniec było , zapewne 
i chłodno wobec jesiennej pory, ale cóż było ro­
bić? W prywatnych domach, gdyż wielu górni­
ków ma własne domostwa, mieściło się razem po 
trzy do czterech rodzin, gdzie dawniej mieszkała 
tylko jedna.

Niewygody te byłyby ostatecznie drobnostką 
gdyby nie fakt, że do namiotów tych zagląda stra­
szna nędza. Szczególniej cierpiały nędzę dzieci z 
braku mleka i należytego pożywienia, to wszystko 
bowiem miały jedynie z łaski okolicznych farme­
rów.

Tymczasem ani władza, ani organizacye dobro­
czynne nie spieszyły tej nędzy z pomocą.

Władze nie robiły nic dla ulżenia cierpieniu 
strejkujących górników z tej prostej racyi, że 
znajdują się w rękach ludzi usposobionych przy­
chylnie dla kapitalistów węglowych, a o organi- 
zacyach społecznych i ratunkowych nic jakoś w 
tych okolicach nie było słychać. Pomocy udziela­
ła jedynie Unia i na tem koniec.

Do jakiego stopnia dochodziła bezwzględność ka­
pitalistów węglowych dowodzi fakt, że w jednej 
miejscowości, mianowicie w Jenners, dyrekcya 
kopalni Consolidated Coal odcięła górnikom wodę 

siły patrzeć musimy w przyszłość. Owe pół mi­
liona nowych Towarzyszów, którzy przy osta­
tnich wyborach zasilili nasze szeregi, będzie, ma­
my nadzieję, dostatecznym kubłem zimnej wody 
na rozpalony łeb Chjeny, w każdym jednak razie 
wysiłki nasze powyborcze iść powinny — i wie­
rzę w to, że pójdą — w kierunku pozyskania no­
wej takiej pięciozerowej cyfry dalszych członków 
Polskiej Partyi Socyalistycznej. K. F. Enpee.

z wodociągów, wskutek czego byli zmuszeni uda­
wać się o dwie mile drogi po wodę do picia i goto­
wania. Rzecz nieprawdopodobna a jednakże praw­
dziwa.

Na zakończenie nie odrzeczy będzie wspomnieć 
nawiasowo, że pomiędzy innemi górnicy domagali 
się postawienia przy wadze swego człowieka, po­
nieważ kapitaliści węglowi wyzyskiwali strasznie 
górników przy ważeniu wydobytego węgla. Zda­
wałoby się, że żądanie jest zupełnie słuszne i że

SPRAWY SEJMOWE
Pożegnanie starego Sejmu
Dnia 27 listopada o godz. 8 wiecz. rozpoczęło się 

ostatnie posiedzenie Sejmu Ustawodawczego. Mo­
wę pożegnalną wygłosił marszałek Trąmpczyń- 
ski.

Następnie odbył się raut. O godz. 9 przybył Na­
czelnik państwa. Przyprowadził go wicemarszałek 
Osiecki do sali, gdzie go powitał marszałek 
Trąmpczyński.

Ukonstytuowanie sie klubów
PPS

Klub sejmowy PPS ukonstytuował się łącznie 
z senackim. Prezesem wybrany został poseł Bar- 
licki, wiceprezesami senator Posner i poseł Mora- 
czewski, sekretarzami posłowie Zygmunt Piotro­
wski i Smulikowski, gospodarzem poseł Pączek.

NPR
Klub poselski NPR ukonstytuował się łącznie z 

senatorskim w następujący sposób: prezes Wa­
chowiak, wiceprezesi Chądzyński i Banasiuk. Klub 
składa się z 18 posłów i 3 senatorów.

UKRAIŃCY.
Klub ukraiński w Sejmie ukonstytuował się na­

stępująco; prezes Antoni Wasilczuk, wiceprezesi 
Roman Podhirski i dr Pirohów.

Klub ukraiński w Senacie ukonstytuował się w 

powinno było być uwzględnione natychmiast bez 
żadnego strejku. Tymczasem tak nie było i stąd 
opór wyzyskiwanych górników.

Wśród strejkujących, bo krzywdzonych i cier­
piących nędzę górników pensylwańskich, znajduje 
się niewątpliwie większość obywateli polskich, w 
których obronie winnoby bardzo energicznie wy­
stąpić nasze Poselstwo jakoteż nasz Konsulat w 
Pittsburgu. Jeżeli dotychczas Polacy ciężki w A- 
meryce na kawałek chleba pracujący byli zdani na 
laskę srodze obchodzącego się z nimi losu, to w 
braku politycznego przedstawicielstwa polskiego 
nie było na to zgoła żadnej rady. Obecnie wszakże 
stosunki zmieniły się zasadniczo i władze polskie 
powinny strzec pilnie interesów polskich podda­
nych występując energicznie w ich obronie i chro­
niąc ich przed haniebnym wyzyskiem kapitalistów 
amerykańskich.

Tymczasem do tej pory nie słyszeliśmy nic 
zgoła o jakiejkolwiek akcyi naszego Poselstwa, 
czy naszego Konsulatu, wskutek czego obywatele 
nasi w Stanach Zjednoczonych znajdują się jak 
i przed odzyskaniem przez Polskę niepodległości 
politycznej na lasce losu, który ich zawsze po ma­
coszemu traktował i ustawicznie jeszcze traktuje.

Strejk zakończył się częściowem zwycięstwem 
górników.

sposób następujący: prezes Aleksander Karpiński, 
wiceprezes Michał Czerkawski.

Sejmowy klub ukraiński liczy 20, senacki 6 
członków.

NIEMCY
Klub niemiecki w Sejmie ukc-nstytutował się w 

następujący sposób: prezes Eugeniusz Naumann, 
wiceprezesi Spieckermann i Klinke, nadto wcho­
dzi do zarządu poseł Utta.

Klub niemiecki w Senacie ukonstytutuował się 
następująco: prezes Hassbach, wiceprezes Szcze­
panik.

Sejmowy klub niemiecki liczy 16, senacki 5 
członków.

O wybór marszałka
27 b. m. o godz. 5 popot. odbyła się konferen- 

cya klubów lewicy, w której wzięli udział posło­
wie: Barlicki z PPS, Wachowiak i Boguszczak 
z NPR, Thugutt i Woźnicki z Wyzwolenia, Dąb- 
ski, Dębski i Bobek z PSL. Tematem obrad kon- 
ferencyi była sptawa wyboru marszałka sejmowe­
go. 28 b. m. konfereneya ta zebrała się ponownie.

W obronie nietykalności 
poselskiej

Związek posłów PPS wniósł w Sejmie inter- 
pelacyę z powodu aresztowania kilku posłów.

BARBARA ROSZANKA

Czy zawsze kobieta 
ma słuchać księdza!

(Ciąg dalszy)

CO CZYNIĆ?
Co czynić, aby ujść obłędu kleryfkalneg»? Co 

czynić, alby uświadomić 'sadblie i alby u światło*  
jmienie to sizorzyć między kobietami proletarya- 
tu, mogąccmi ulec złudnym obietnicom raju,, za 
wyrzeczenie się na ziemi .szczęścia isiwiego i swo­
ich najbliższych, za zrezygnowanie z wtalki o 
wspólne prąwo do życia?

Przedewszyś.lkiein trzeba zastanowić się nad 
tom, kto więcej pragnie rzeczywistego dobra kia*  
ay robotnliczej. Czy ten, kto każę karmić zgłod­
niałych nadzieję, po śmtenci, ozy też ten, kto mó­
wi, że w głodnem ciele jest miejsce ma wwzysl.lkiie 
ale żądze ii, że najpierw głodne ciało nakarmić 
potrzeba, aby aby spokojnie słuchać mogło o po­
trzebach duszy. Kto bardziej kocha lud roboczy, 
ozy ten, kto wespół z nim walczy o ziaspokojienie 
koniecznych potrzeb ciała, i duszy, ozy też ten, 
który powiada: „uminzyj.ciie w pokorze z głodu, a 
po śmierci będziecie uczóować z aniołami“? Po 
czyjej stronie słuszność? Czy po stronie tych, 
którzy wyzyskują, czy po stronie wyzyskowa*  
nych? Komu należy Współczuć, katowi, czy ofie­
rze? Komu nalctży pomagać, uciśnionemu, czy 
uciskającemu? Która kobieta odpowie sobie na 
te pytania w symiendu swojem. która kobieta. 

patrząc naokoło Siebie uważnie, zrozumie pra­
wdziwą. drogę klasy pracującej, ta będzie już 
wiedziała, co czynić. Ta broszurę, którą trzyma 
w rękach, rozda dziesiątkom znajomych, posta­
ra się o księiżiki uświadamiające o mchu robotni*  
czym, będzie chodizić na wiece ii zebrania, a po 
pewnym czasie nie będizlie już miidła żadnych 
wątpliwości, na jaką listę wyborazą głosować.

GROŹBA NAJSTRASZNIEJSZA.
Może się zdarzyć, że ksiądz kobietom, czytają­

cym książki socyaliistyozne, albo broszury uświa­
damiające społecznie, nic zechce dać rozgrzesze­
nia, aby w ten sposób nawrócić zbłąkane owie*  
cziki. Ostatnia to już broń kśiężowska i groźba. 
Jeżeli spowiednik izaczyna rozmawiać o polityce 
albo wypytywać o działalność partyjną, nie war­
to ®ię u takiego spowiednika spowiadać. Sakra­
ment spowiedzi jest tajemnicą dustzy; człowiek 
oskarża się sam z tego, co uważa za grzechy, ob­
ciążające jego sumienie, a ksiądz po udzieleniu 
rozgrzeszenia, powinien w tej chwiili zapomnieć 
o tem, co tslysEał. Jeżeli zaś ksiądz podpytuje się 
i bada ipeniiltenrtlkę, t, j', kobietę spowiadającą się. 
aby wyciągnąć od niej tajemnice partyjne, jej 
własne, albo jej męża, to taki ksiądz sam jest 
wielkim grzesznikiem i nikt dbać nAe powinfen 
o .rozgrzeszenie, przez nigo dane. Zresztą, jeśli 
jdlen ksliądz rozgrzeszenia nie da, to je da inny, 
rozumniejszy, który zdarza się. wprawdzie je*  
den albo mniej na tysiąc, ale się izdarza. Tacy 
mądrzy księża czytają (książki społeczne, rozu­
mieją ducha czasu i chcą, utworzyć nowy wolny 
kościół.

DOWODY OCZYWISTE.
Kto się dobrze przyjrzy księżom oraa ich życiu, 

nie będzie już miał żadnych wątpliwości, że ctf 
księża, którzy powstają przeciwko socyaliizmawŁ, 
są na wysługach u burżuazyi. Taki ksiądz zale­
ca. ubóstwo, a sam ślicznie miieaizka, i nosi sutan­
nę z najlepszego stulona. Zaleca posty i um Lanko*  
wantę w pożywieniu, a sam objada się smakoły­
kami. „Dzisiaj święty piątek" mówńł pewien pro- 
botsizoz na dużej pldbanii, ..dajcie tam gosposiu 
służbie rzepki, ® Chlebem, a i ja też zjem byle co 
na chwałę Panu Bogu, może jakąś polewkę * 
wińska i szczupaczysko z chrzańśkiiem". ł^adne 
byle co!

Ksiądz zaleca pokorę, a sam dybie na zaiszazy- 
ty i podlizuje silę władzom, aby prędzej zostać 
proboszczem i kanonikiem. Ksiądz zaleca umiar 
kowanie, wstrzemięźliwość i cnotę, a ksiizżow- 
skich dzieci po wistach rośnie dosyć, również na 
chwałę Panu Bogu. Ksiądz zaleca spokóij i mi­
łość, a sieje nienawiść między dziećmi jednego 
krajiu, głosząc z ambony, że socyaliści są łajda­
kami, że trzeba ich prześladować, bić i więtzić. 
Chrystus nie kazał swoim apostołom i wyznaiw*  
eona szerzyć nienawiści, kazał wszystkich ko­
chać jednakowo i ze Wszystkimi dzielić stię swn- 
j.em mieniem i swoim chleibem. Ksiądz napom­
puje. nawirzesizczy, wygroizi się dyabłami i snwx 
łą, a potem zje „polewkę z wińska“ 1 ani pomy­
śli, że swoją aigiitacyą przeciwko socyalizmowi 
tysiące rodzin robotniczych skazuje na ponie­
wierkę i głód, że opóźnia, naijdejście królestwa Bo 
żego, o które się sam obłudnie modli w „Ojcze 
nąsz“.
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Z Wieliczki
NAZWAŁ ROBOTNIKA PIJAKIEM I ODESŁAŁ 

NA GORSZA ROBOTĘ. P. inż. Kawecki od ja­
kiegoś czasu prowokuje robotników i wogóle pod­
władnych mu pracowników w warzelni soli. Ro­
botnika .Jakóba Szewczyka, który służbowo zwra­
cał się do niego, skrzyczał, nazywając go pijanym 
i odesłał na gorszą robotę. Szewczyk udał się do 
lekarza, który wydal mu świadectwo, stwierdza­
jące, że Szewczyk w dniu tym alkoholu wcale nie 
używał. Kawecki urzęduje jak za austryackich 
czasów, kiedy to każdy kacyk popisywał się swo­
ją władzą, przyczem nie grzeszy przestrzeganiem 
form towarzyskich co od inżyniera można wyma­
gać. Podwładnych mu pracowników nie przedsta­
wia zwiedzającym warzelnię delegatom Minister­
stwa, a w codziennym z nimi obcowaniu dopro­
wadza bardzo często do nieporozumień, wydając 
rozkazy robotnikom poza ich plecyma. Możeby p. 
Dyrektor Skoczylas pouczył p. Kaweckiego, że 
już minęły austryackie czasy i nie ma cesarza, 
który swą moc przelewał na kacyków.

DOBCZYCE, miasteczko położone w uroczej 
okolicy nad Rabą, jest miejscowością nęcącą 
szczególnie dla ludzi zakochanych. — Wszak 
wiadomo, że wielki król ludowiec Kazimierz, gdy 
się zakochał w Esterce, to umieścił ją na zamku 
w Dobczycach i tam ją odwiedział. Gzy król ter. 
robił to w wolnych od urzędowania godzinach, 
czy też jeździł do Dobczyc pod pozrem służbo­
wym. czy liczył sobie za te wyjazdy dyetki. czy 
nie, o tern kroniki dobczyckie milczą. Natomiast 
zwraca uwagę wszystkich tak w Dobczycach 
jak i w Wieliczce, że pan starosta Meiksner zbyt 
często jest nieobecny w biurze, a na zapytanie 
gdzie jest pan starosta, słyszymy odpowiedź 
„zapewne w Dobczycach“. Reperacya mostu na 
Rabie prowadzona pod kierunkiem p. Smrokow- 
skiego nie wymaga takiej w oczy bijącej gorliwo­
ści naczelnika powiatu. Czyżby młodzieńczy tem­
perament? Ale w takim razie można poprosić 
o urlop i nie jeździć na koszt miasta względnie 
rządu.

Na 24 b. m. zwołane zostało na godz. 10 rano 
posiedzenie komisyi szynkar^Gj w starostwie. 
Zjechali się członkowie komisyi, ale zwołujący 
p. starosta jako przewodniczący komisyi wyje­
chał, dokąd? A no gdzieżby, jak nie do Dobczyc! 
A wrócił dopiero wieczorem. Nie przypuszczam, 
aby jeździł na „purim bal“, ale też nic wierzę, aby 
jeździł tylko do mostu, bo to jest zbyteczne.

Aby pana starosty psy po drodze nie napadały, 
pan weterynarz Ramer, mieszkający przy drodze 
do Dobczyc, inwalidzie Malinowskiemu, pod po­
zorem wścieklizny, zabrał psa i oddał rakarzowi 
w kontumacyę. Pies już 4 miesiące pozostaje 

w kontumacyi, dotąd się nie wściekł i jest zdro­
wy, ale że dużo szczeka, więc go pan Rainer trzy­
ma dalej w kontumacyi.

A możeby tak pan wojewoda Gałecki kogo in­
nego w tym wypadku wziął w kontumacyę? Im 
prędzej to się stanie tern lepiej, więc radzimy 
szczerze, bo jakkolwiek ludność jest cierpliwa, a 
nawet uznaje potrzebę serca, to jednak u dygni­
tarzy woli widzieć mniej młodzieńczości a więcej 
rozumu i uczciwości!

KRONIKA
ZMARŁ w Krakowie weteran ruchu socyalisty- 

cznego tow. Mieczysław Mańkowski, który sze­
reg lat więziony był w katordze na Syberyi.

SPRZEDAŻ JAJ W KONSUMACH. 27 listopa­
da rozpoczął Związek „Proletąryat“ sprzedaż jaj 
w cenie po 60 marek za sztukę we wszystkich 
konsumach robotniczych w Krakowie. Miejscami 
sprzedaży są: 1) krakowski konsum robotniczy — 
ul. Długa 9; 2) podgórskie robotnicze Stów, spo­
żywcze „Naprzód“ — Podgórze, ul. Lwowska 2; 
3) filie tegoż ul. Zwierzyniecka 20, w Dębnikach, 
Płeszowie i ul. Krakowska; 4) konsum robotniczy 
..Łączność“ — ul. Brzozowa 8; 5) „Samopomoc“ 
Zakrzówek; 6) robotnicze Stw. spożywcze „Po­
stęp“ — Nowa Wieś, ul. Kazimierza Wielkiego 8; 
7) konsum robotniczy — Krowdorza, ul. Mazo­
wiecka: 8). konsum robotniczy na Prądniku Czer­
wonym: 9) konsum robotniczy na Prądniku Bia­
łym: 10) konsum robotniczy w Rakowicach; 11) 
robotnicze Stów, spożywcze „Naprzód“ w Borku 
Fałęckim.

PROCES KOMUNISTÓW WE LWOWIE toczy 
się już drugi tydzień. Głównymi oskarżonymi są 
ogrodnik Królikowski, wybrany posłem we War­
szawie, dr Grosserowa i Cichowski, wysoki 
dygnitarz sowiecki, aresztowani swego czasu w 
czasie tajnego zjazdu komunistycznego w kate­
drze św. Jura we Lwowie.

SENZACYJNY PROCES toczy się przed sądem 
wojskowym w Krakowie przeciwko kap. Jawor­
skiemu i spólnikom o nadużycia w konfekcyi ofi­
cerskiej.

„KLĄTWA“ W TEATRZE KRAKOWSKIM. 
Z okazyi 15 rocznicy zgonu Stanisława Wyspiań­
skiego teatr im. Słowackiego wystawił „Warsza­
wiankę“ i „Klątwę“, w której wystąpiła znakomi­
ta aktorka p. Wysocka. Przypominamy, że za cza­
sów austryackich na żądanie kardynała Puzyny 
zabroniono wystawienia „Klątwy“, w której 
Wyspiański przedstawił tragiczne skutki celiba­
tu. Każdy inteligentny robotnik powinien iść na to 
przedstawienie.

Z OPERY. Bardzo sympatyczne przedstawienia 
dla dzieci urządził p. dyr. Poleński, wystawiając 
„Kopciuszka“, który będzie grany w piątek i w 
niedzielę popołudniu.

WIELKIE STRONNICTWA POLSKIE. Wedle 
statystyki otrzymała głosów: Lista 8 (Chjena) 
2,551.000 głosów (29 proc.), 1 (Piast) 1,150.000 
(13 proc.), 3 (Wyzwolenie) 963.000 (11 proc.), 
2 (P. P. S.) 906.000 (10.3 proc ). Chjena otrzymała 
163 mandatów, podczas gdy wedle ilości głosów 
powinna mieć tylko 129 (a więc o 34 więcej). 
Piast ma 70 zamiast 58 (a więc o 12 więcej), Wy­
zwolenie 49 zamiast 49 (tosamo), P. P. S. 41 za­
miast 47 (a więc o 6 mniej). Widzimy więc, że 
stronnictwa Piast, Wyzwolenie i P. P. S. otrzy­
mały 34-4 proc, głosów, a tylko 160 mandatów, 
a Chjena 29.1 proc, głosów i aż 163 manadtów. 
Wedle ilości głosów lewica powinna mieć 148 
mandatów, Chjena 129. W ten sposób dzięki głu­
pocie referenta posła Buzka (obecnie senatora) 
Chjena obłowiła się porządnie mandatami posel­
skimi. Najbardziej pokrzywdzone zostały małe 
stronnictwa (N. P. R. z 474 tys. głosów, klerykali 
Matakiewicza z 260 tys. gł.) oraz drobne.

OKOŃ — CYWILEM. Znany demagog klefy- 
kajny „kisiądiz“ Okoń nareszcie stał się „cywi- 
leijp*.  Oto ondynaryait biskupi ogłasza:

„Eugeniusz Okoń izos-faje pożbawiiony pinaiwa. 
noszenia sukni duchownej, obojczyka duichow 
nego i tonzury z 'powodu udówodnitoniego nie­
moralnego trybu życia od lat wielu,. daLjj z pą- 
wodu podburzania ludności ld!o caiynów ntelggnl 
nych, oraz nieposłuszeństwa wobec wŁadiz du­
chownych“.

Wyrok ten oddynaryat biskupi w Przemyślu 
zaaprobował i przesłał go skazanemu do Rado­
myśla. Tiemsamem Eugńniusz Okoń pozbawiony 
został ipraw i przywilejów stanu duchownagjo i 
przeniesiony do stanu świeckiego.

Działalność Okonia uważamy za bardzo Sżflto- 
dliwą. Jest to demagog, .grający na najciemniej- 
yzycih instynktach mas, bez programu pcdityca- 
negio i społęiczraegio. Sunutne świialdlectwo wydało 
sobie Królestwo, że .tego rodzaju indywiduum, 
t ak nisko, moiralrre i etycznie stojące mogło prze- 
iprowadżić aż 4 poisłów. Uświadomienie mas lu­
dowych niewątpliwie tego rodzaju „posłów“ wy­
rzuci precz poza nawias życia politycznego w 
Polsce.

KONFERENCYA W LOZANNIE. Wobec zwy­
cięstwa Turków (Kemalistów) nad Grekami ze­
brała się międzynarodowa konfereneya w Lozan­
nie, która ma uregulować sprawę turecką. Tym­
czasem sułtan uciekł z Konstantynopola na wojen­
nym okręcie angielskim na Maltę. Powszechne 
uznanie zdobył sobie rząd Kemala-paszy, mający 
siedzibę w Angorze, wsławiony zwycięstwem nad 
Grekami.

Organizacya pracy 
w fabrykach Forda w Ameryce 

Wedle tyg. „Wychodźca“.
Ostanie depesze doniosły,, iż z racyi podnie­

sienia cen na węgieł olbrzymie zakłady Forda, 
zatrudniające koło 70 tysrięcy pracowników, zo­
stały zamknięte na czais nieograniczony. Wia­
domość ta była zuełpnte nieoczekiwana awtłasz- 
cza. że w ostatnich miesiącach przamysł samo­
chodowy w Stanach Zjednoczonych wykazywał 
znaczne ożywienie i ićbo samych tylko zakładów 
Fonda przyjęto w miesiącach leniich .przeszło 
10.000 nowych robotników.

Pod względem oiiganizacyi pracy fabryki For­
da zajmują, pierwsze miejsce W Ameryce i na 
nich coraz Ibandzśej zaczynają się wzorować in­
ne amerykańskie zakłady przemysłowe i dlate­
go sądzimy, że niżej przytoczony opis tej orga- 
ganizacyi pomimo chwilowego zamknfilęcia fa­
bryk Forda nćc traci na znaczeniu.

Płace robotnówe' tpczoslały nfieizmfteniikMiic w 
fabrykach Forda od czasu wojny i najniższa pła 
ca, choćby zamiatacza podłóg,, wynosi 6 dotLarów 
diziennie. Robotnik jest nieusuwalny, t. j. nile mo 
żna go usunąć z fabryki nawet, jeżel’ praca jego 
okaż- się niedość wydatna. Jeżeli robotnik jest 
niezdatny do wykonywania pewnej roboty, przo 
nos go się -do innego oddiziaftu, gdzie łatwiejszą, 
robotę wykonuje. Zato robotnicy zdolni i wyda­
tni w pracy otrzymują, podwyżki płacy i to iich 
zachęca do JntenisywinŁejsaego wykonywania ro­
boty W razie potrzeby powięksżfinrja personelu 
robotniczego, przyjmuje się robotników bez wy­
borni według kolejności listy podań. Do fabryk 
Forda nie wybiera się najlepszych robotników, 
lecz wyrab'a się i udoskonala przyjętych do pita 
cy liądzi.

Dla powyżej opisanych powodów otrzymanie 

pracy w fabryce Forda jasit wysoce cenfione. — 
Ntemaiłą. rolę odgrywa Ku jaszcze .-doslko nafta or- 
ganiizacya, zapewniająca robotnikowi różnie udo­
godnienia i hygróniicizniejsze warunki pracy, niż 
w wielu innych przedsięborsttiwach. Przy talk ol­
brzymiej wytwórczości i iwiiiclikliój liczbie robot­
ników, poltyka zarządu fabrycznego w stosun­
ku ido rotoo'nik,ów nabiera wielkiego znaetzenia. 
Idaitei ona w ikienutnlku przyisporzcnia robotnikowi 
dobrobyu i podniesienia j ego wartości morhflniej.

Przedewszysitkiejn została założona, w roku 
1914 szkoła robotnicza dla nauki języka angńel- 
islkiego. W roku 1915 ukończyło szkołę tę 115 ro­
botników. Na następny kurs zapisało fililę już .3 
tysiące robotników. Dotychczas ulkóńczyło tę 
szkołę 16 tysięcy robotników. Po ukończeniu 
szkoły robotnik automatycznie staje się ctzłon- 
'kiiem klubu pod naziwą, „American Club“, gdlzlile 
co tydzień odfbylwają. się debaty i dyskuisye na 
tiemai', hfetoryi, państwowości i izagadnidń chwi­
li bieżącej. Prelegenci z pośród członków wygła­
szają nieraz przemowy. Ozaisęm zebrania mają 
charakter towarzyiskieij adbawy.

Pozatem istożieje szkoła fabryczna dlla nauki o 
narzędziach i o obrały arkach, gdżie uczęszcza 
obecnie 700 słuchaczów. Istnieje iprzy niej od­
dział matematyczny i oddział rysunków techni­
cznych. Pozatsni jest jeszcze wyższy oddział dla 
dozorców fabrycznych. Kurs '(teoretyczny tnwia 3 
lata, praktyczny cztery'. Zdolny robotnik jest je­
dnak w możności ukończyć go w terminie krót­
szym: niektórzy kończą obydwa kursy w trzy ido 
Czterech lat.

W roku 1916 olwartai 'została przy fabryce 
sżkoła zawodowa dla chłopców’. Początkowa 
ilość z sraeśoiu uczniów i jednego instruktora po­
większyła się do 300 uczniów i 15 instruktorów, 
nte 'licząc długiej listy kandydatów czekających 
ną wakąnse. Z chwilą wstąpienia dio sakoły chlło 

piec otrzymuje od fabryki ippnsyę w minrimąlniefj 
■wysokości 400 dolarów rocznie, wypłacaną diwla. 
razy miesi ęcznlitc i' zafteżną od ilości gcdizin nau­
ki. Jeżeli uczeń wykaże wybitniejsze zdolności, 
otrzymuje wyższą pensyę, dochodzącą do 900 do­
larów rocznie. Tym sposalbem chilopjay mają mo­
żność uftrzymywania śiię pitoez sddb>‘ć samych, a 
chłopcy .bnzdomtnii lufo niaposiadający żadnych 
innych środków, zostają umieszczeni przez za­
rząd Szkolny u rodzin najlłepiiej' odpowiadają­
cych ich potrzebom. Aby naucizyć chłopców osz­
czędności szkoła dodaje dc każdorazowej wy­
płaty pensyjnej jednego dolana, który chłopiec 
(powinien żłobyć na swój rachunek w bamlku. — 
Jeżeli pieniędzy tych chłopiec z banku nie pod­
nosi — szkoła .w dałsiżym cią.giu wypłaca mu o- 
wego dolara, w przeciwnym raz'e dolar przesta­
je być wypłacany. Taka, zachęta często powodu­
je oszczędzanlbe pozatem .pracz chłopców jeszicże 
większych sum z Właściwiej penisyi, co zapewnia 
im coraz większą niezależność. Przy wstąpienitu 
■do ®7ikoły każdy chłopiec jest badany przez lc- 
kafflza. i oiirzymuijie potrzebną pomoc lekarską, 
i przez dentystę, ‘który w naiztile potrzeby dopro­
wadź;-. zęby do porządku. Stakoła dzieli się na 
klasy i nowawtstępujący uczniowie 'bywają prze- 
zanozemli -do jednej z nich, stosownie do swojego 
poprzedniego wyfcstzrtałcetnia w ‘sokole ipuMJicz- 
nej. Nauki odbywają silę teoretycznie 1 pralktyaz.- 
nie. Gała fabryka Forda używana, jest prztez 
uczniów jako pracownia. Zaljlo wszallkie roboty 
praktyczne przez nich wykonywane mą ją war­
tość raaczyiwiilstą, nile są zaś doświ'aJdczeniam‘i, 
chyba, oczywiście, że uetzeń .icbotę popsuijc, co 
się .zdarza rzadko. Narzędzia wykonane przez 
uczniów są prawdę tak dobrze wyrobione jalk i 
normalnie wyrobione w spccyalynch fabrykach. 
Tym sposobem wykonana przez uczniów praca 
w zupełności opłaca koszty prowadzenia1 isżkoły.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przegląd społeczny
RZĄD ZNOSI 8 GODZINNY CZAS PRACY NA 

KOLEJACH. Ministerstwo kolei przedłużyło czas 
pracy w warsztatach kolejowych o 3 godz. na 
dobę.

STREJKI W KRAKOWIE A INSPEKTORAT 
PRACY. Obecnie mamy w Krakowie trzy strejki 
drukarzy (już 8 tydzień!), krawców, rzeźników i 
masarzy. W Krakowie istnieje pono inspektorat 
pracy, którego zadaniem jest interweniowanie 
w razie strejków i staranie się o załagodzenie za­
targów. Tymczasem większość strejków załatwia 
się bez interwencyi inspektora pracy a często 
dzięki interwencyi innych czynników (np. wice- 
prez. dra Bobrowskiego w sprawie piekarzy, 
instr. przemysł. Ostrowskiego itd.). W strejku 
drukarzy przypomniał sobie inspektor pracy o 
swem zadaniu dopiero po miesiącu walki, kiedy 
oczywiście trudno było coś zrobić. Strejki toczą 
się dalej, a inspektor pracy „urzęduje“. Spodziewa 
my się, że ministerstwo pracy wglądnie w „urzę­
dowanie“ inspektora pracy w Krakowie.

W SPRAWIE NOWELI DO USTAWY O PO­
DATKU DOCHODOWYM. Wedle ustawy z d. 4 
kwietnia br. pobory służbowe, nieprzekraczające 
rocznie 300.000 mk. wolne są od podatku dochodo­
wego. Tymczasem od kwietnia dewaluacya mar­
ki postąpiła tak dalece, że dzisiaj płaca praktykan­
tów i początkujących sił pomocniczych jest wyż­
sza. Wobec tego apelujemy do związku posłów 
PPS, by postawił w sejmie wniosek o odpowied­
nie podwyższenie minimum płacy, wolnego od 
podatku dochodowego. Sprawa ta jest bardzo pil­
na i powinna być jak najprędzej załatwiona, gdyż 
wywołuje słuszne rozgoryczenie wśród robotni­
ków. Rząd uznał, że ustawa jest przestarzała i 
przyznał ulgi pracownikom państwowym i pry­
watnym od d. 1 grudnia.

ROBOTNIK DRZEWNY

1) Wobec wzmagającej się reakcyi w Polsce, 
dążącej do obalenia ustawy ochronnej, a w szcze, 
gólnośd do obalenia ustawy o 8 godzir.nym czasie 
pracy, należy zaprzestać wszelkich godzin ponad» 
obowiązkowych;

2) W tym celu należy urządzić w każdym od» 
dziale zgromadzenie, o znaczeniu ustawy' o 8 go» 
dzinnym czasie pracy.

Aby te zadar.ia wypełnić, Związek nasz musa 
mieć silną podstawę i w każdej chwili być goto, 
wy do walki z kapitalizmem.

Niestety Towarzysze (tego n|ie doceniacie i wi» 
dzimy takie fakta, że oddziały zalegają z rachun» 
kami po kilka miesięcy, a równocześnie wymaga» 
nia wzrastają. Codziennie Centrala jest alarmowa» 
na, aby referent przyjeżdżał do oddzflału na zgro» 
madzenie ilub in|terwencyę, a przy dzisiejszych 
kosztach kolei nie jest to tak łatwo i to żądają 
oddziały, zalegające z wkładkami od kilku mie, 
sięcy. f

Nie dość, że wkładki naszego Związku są nap 
mniejsze w całej Polsce, to jeżeli jeszcze nie 
•wpływają w należytym czasie, to Związek swoich 
zadań nie może spełniać.

Wkładki uchwalone przez kongres w Przemyślu, 
wobec dewaluacyi waluty, są wobec wzrostu dro» 
żyzny stanowczo za małe i plenarne posiedzenie 
w grudniu musi tę sprawę załatwić.

Co do sekretaryatu to ponieważ nie mamy 
jeszcze stałych sekretarzy i żądają od Centrali re» 
ferentów wprost z Krakowa, izwracamy uwagę 
Towarzyszy, że mamy mężów zaufania, którzy są 
obowiązani na Wasze wezwanie służyć Wam z po« 
mocą, a to:

na Małopolskę Wschodnią: tow. Słcniowski Mi» 
chał, Lwów, Kordeckiego 76;

KlMl
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RadziwiHowska29 
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dworca kolejowego
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larsulkowska Ul 
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CANADIAN PACIFIC •• ŻEGLUGA MORSKA
Najkrótsza droga z Warszawy do Kanady i do Ameryki.

na Śląsk: tow. Schubert. Adolf, Biełsiko, Dom 
robotniczy, pl. Na Blisku 2;

Żywiec: tow. ’Serkowski Jafci, Powiatowa Kasa 
chorych;

we wszystkich ważniejszych sprawach generał» 
ny sekretaryat: Kraków, Bolesław Jaroszewski, 
ul. Dunajewskiego 5.

Towarzysze! wymagacie od Centrali spełniania 
obowiązków, spełniajcie Wy swoje, zrozumcie, że 
Związek to Wy, a gdy to spełnicie, to wtenczas 
możemy’ toczyć walkę zwycięsko z kapitał/ternem. 
Niech żyje klasowy Związek robotników drzewnych 
w Polsce!

Za Zarząd:
Przewodniczący Sekretarz
Kmiecik Michał Jaroszewski Bok.

Odpowiedzialny redaktor: Bolesław Jaroszewski 
Z Drukarni Ludowej w Krakowie.

IGNACY CYPRES «
Mimo, że wskutek wojny towary znacznie podrożały 
————------- —— firma ■
sprzedaje towary po nadzwyczajnie nizkich cenacl :

Niklowy system Roskopf Patent z łańcuszkiem 
Mk 11000* —. tensam na kamienie Mk 15000 Nikło 
wy tub stal, nłaski Mk 20000-— Niklowy damski 
na rękęMk 20000 — Budzik najlepszy Mk 12000*  
Harmonie po Mk 15000 25000, 35OÓO* — i wyżej. 
Dyamenty do szkła Mk 7000 - 8000 i wylej. — 
Maszynki do włosów Mk 7500* —, 8000—, 
Brzytwy po Mk 3500'—, 4500* —, 5500*-  .

Przy zamówieniu połowę zadatku, reszta za pobraniem. Cennik 
Ilustrowany :a przysłaniem 100 Mk przekezem.
"W Kupuje srebro I złoto. "W

Okólnik
Posiedzenie plenarne Zarządu Centralne­

go Zwią-zku Robotników Drzewnych w Pol­
sce odbędzie się w Krakowie, w niedzielę 
dnia 3 grudnia b. r. o godz. 10 rano, w lokalu 
Czytelni przy ul. Dunajewskiego 5, II p.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego ple­

narnego posiedzenia
2) Sprawozdanie kasowe za II i HI kwar-
3) Sprawozdanie Sekretaryatu.
4) Sprawa podwyższenia wkładek.
5) Sprawa Sekretaryatów.
6) Prasa.
7) Wolne wnioski.
Ze względu na ważność spraw prosimy 

o bezwarunkowe przybycie. Koszta ponosi 
Centrala.
Kmiecik Michał, Jaroszewski Bolesław,
przewodniczący. sekretarz.

OKÓLNIK DO ZARZĄDÓW ODDZIAŁÓW 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH W POLa 
SCE Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE. Związek nasz 
rozszerzając się na terenie całej Rzeczypospolitej 
Polskiej, ma duży zakres działania. Tysiące robo, 
tników drzewnych, pracujących w ’tartafcach, fi» 
brykach mebli g:ętych i stolarniach pracuje 
wbrew ustawie o 8 godzinnym czasie pracy, nieś 
raz po 14 godzin dziennie. Dopiero tam gdzie my 
wkraczamy jako organizacya centrali.», walczy» 
my o przywrócenie praw robotniczych, lecz wtenczas 
możemy to zrobić, jeżeli robotnicy zrozumieją kos 
rzyść organizacyii i solidarnie się złączą dla bronie, 
nia swych praw.

Związek nasz , powstały po przewrocie świato» 
wym, budowany od podstaw, organizujący fobob 
tników drzewnych całej Rzeczypospolitej Polskiej 
od Pińsika do Worochty, ma za cel główny w chwili 
obecnej, bronienie istniejących praw robotniczych 
i zdobywania nowych.

Ale to możemy zrobić, mając srllny związek, a 
tego musimy powiedzieć niestety Towarzysze nie 
uznają. Przystępując do Związku to myślą, że 
Związek w tej chwili zrobi cuda i naprawi zło 
wytworzone przez lata niedbalości. I dlatego nie» 
raz zanim wstąpią do brganizacyi zaczynają wal» 
kę z kapitalistami, kończącą się nieraz przegraną 
z powodu braku orgamizacyi. Dlatego ostrzegamy 
Was, że najpierw silna organizacya, a potem walka!

Na zakończenie parę wskazań co mają oddziały 
cizynić obecnie:

Szybkie, duże okręty, dobra i obfita żywność, obszerne pomieszczenia, najnowsze 
urządzenia, jak telegraf bez drutu, sygnalizacya okrętowa i t. d.

Polscy i Rosyjscy pasażerowie, którzy chcą jechać do Ameryki, pow nni natychmiast prze­
słać formularze i affidavit do konsu alu Amerykańskiego, celem otrzymania kolejnego nu­

meru na wizę.
Pasażerowie do Kanady, którzy mogą dowieść, że są rolnikami i będą pracowali w Kana­
dzie na roli, żeńska służba domowa, jeżeli może dowieść, że ma za|ęcie w Kaoadz'e, żony 
i dzieci do lat 18, które jadą do mężów i ojców, moją iechać do Kanady bez okazywania 

pieniędzy przy wy ądowarru.
Wszyslkich niezbędnych informacvj udzielają nasze biura: 584 1-1

WARSZAWA, Marszałkowska 117 tel. 231-46. Adres telegr. GACANPAC WARSAW. 
Kraków, Radziwiłłowską 29 Lwów, Gródecka 93. Tarnopol, Gołuchowskieiro 12. Wilno, 
Wielka 61. Białystok, Sienkiewicza 5. Stanisławów, Sienkiewicza 3. Brześć N/B. ul. Sien- 

UWAGA! k.ewicza 20.

Jest pożądane, ażeby pasażerowie, którzy jadą do KANADY, zachowali korespondeucyę 
i koperty, które otrzymali stamdąd.

SKANDYNAWSKO-AMERYKAŃSKA LINIA
Skandinavian American Line

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką

mają pasażerowie, 
którzy podróżują 
naszymi znanymi 
pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi, 
a 0 a 0 □ 0 0 Q D

podróż do Nowego Jorku
Frederic VIII, 
Oscar II, 
Hellig Olav, 
i United States, 
które odchodzą 

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności związa >e z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajc e się listownie lub osobiście do na­

szego biura Warszawa, SENATORSKA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze intormacye. 
Wszyscy pasażerowie, którzy leszcze nie byli w Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście dostar­
czyć do naszego biura swoje affidav ty. To jest konieczne dlatego, byśrny się mogli zwrócić o ostemplowanie aftidavi- 
tów do Urzędu Emigracyjnego w Warszaw ę, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszpo tu. Bardziei szcze­
gółowe intormacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. Ci, którzy już w Ameryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do oirz/maaia wizy na wyjazd 

do Ameryki.
Cena szyfskarty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi 107 dolarów.

Raj wygodniejsza nasza II. klasa wynosi 130—135 dolarów, 595 1—9
Amerykański podatek pogłówny wynosi 8 dolarów.


